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P o ś c i g  t r w a .
W A R SZA W A . 18.8 N ajśw ież

szy kom unikat Sztabu Generalne- 
So donosi:

Front Litewsko-Biaforuski.
Nieprzyjaciel w iększem i siłam i 

staw ił opór w rejonie U rzecze, 
Jecz po zaciętej w alce został od
rzucony przez nasze oddziały w  
kierunku na wschód, gdzie prze
prowadził przegrupowanie i stara 
się bronić wzdłuż linji kolejow ej 
r»obrujsk — Sty ryj a dorogi.

W  watkach tych osiągnęliśm y  
Stację W ierchutin, w sie Solon 
i N ow osiółk i i Talka.

Oddziały nasze w dalszym cią
gu posuwają się naprzód. N a  
reszcie frontu ożywiona działal
ność patroli i oddziałów w yw ia
dowczych.

Front wełyński.
Na wschód od Sarn nasze od

działy w yw iadow cze doszły do 
hnji Kamiennoje — Sieliszcze — 
Budnia -L w a - M asiewicze — R o
kitno.

Front galicyjski.
K awalerja nasza czyszcząca  

przedpole, zdobyła silnie broniący 
przez bo'szewikow Zaeław:

Rozbity nieprzyjaciel cofa się  
1 ospiesznie w kierunku Sjwsćhoti- 
mm. K awalerja nasza w pościgu  
za nim zajęła  bez boju Prypytnie 
Radoszowkę i m ne w sie navi schód 
i północny wschód od Zaslawia. 

IN a  reszcie frontu spokój.
Ŵ  z. Szefa Sztabu Generalnego 

HALLER pułkownik

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszyt podać do wiadomości Szan. P.bli ;zności, że z  d n i e m  16 b m

R e s ta u r a c ja  „A P O L L 0 “
T , • , . . Przegzła P ° d wyłączn/ zarząd niżej podpisaneeo

rUIrzędnegoWkuchmrst^a™adowoTą Znaj\^ybrminiej^ze^ w ym agan l^ Szf  kHjentów^820
C od ziennie  od godz. i do 23° po po ł .  i w iecz. od 73» do godz. 1 2 .

~  Koncert Orkiestry damskiej — — __
po dyrekcją znanego  skrzypka p. | .  S z u l i ń s k j e g o .

z poważaniem

WAGŁi W DOLSKI

Rozbrajanie nie-iców n i  Śląsku.
KATOWICE. Wszoraj przybyli sapę- W.-zoraj wieczorem i nocy uzrneh,*,, . 

r zy z Wrocławia i uruchomili elektrow- ludność tniojscbwa w Trzcinie i w Cicho 
n '<3 dostarczającą miastu światłą. Praco- w ie  rozbroiła oddzidy Raicbs*ern 
wnicy kolejek elektrycznych otrzymali 10 sebutzu). '
Proc. podw yższenia  i tramwaje urucho-
cnono. Strajn polityczny górników m w a  _
w dalszym ciągu, <- . *

Sojusz niemiecko-rosyjski.

1 ■ « •  
nieprawidłowem i ma*1i  c7la w y zy sk °^ u b U cla o ś^ 00^ ’ Ż° edobne U m ączen ie  jest 

takowych “w
n i e  b  t y  prze* « • * ' “ *

Zbrojne wystąpienie Górnoślązaków
przeciw Prusakom.

R ozbrojeń e G renschutzu  W alki i ntarrzki. Strajk 200.000 robom ików
D elegaci o do W a ssza w y  pofnoc.

W IE D E Ń. 17.8 Wedle te legram 'w ,  
nadesłanych tu z Szwecji ,  tamtejsza pra
sa podaje, że w Dajbliższym czasie Niera 
cy w yśią  oficjalnego reprezentanta do 
MoBkwy. Nawza em bolszewicy w yślą  rów 
nież sw ego  przedstawiciela do BerliDa.  
Idzie tylko o wybór osobistości, k tóra  by 
laby truaej slicropromitowr-ną politvczno  
niż Joffe.

Ctiodzą wieści, że w Beri nie bawi 
były minister spraw zew iętrznych  w R o 
sji Sazonow i były minister wojny Gusz- 
kow. Pracują oni nad p uzyska.rem Nie 
mieć dla rządu Kołczaka 1 niedopuszczę  
niem do porozumienia się między Niem  
ca cm a Leninem,

Partje skrajne w Londynie tracą na popularności,
I O w n v M  i - y o  r ,  j  . ___• • .LONDYN, 17.8 Przedstawiciel po.rtji

p r a n y  w inimsterjum W  jny p a n  Parn 8 
twierdził, że W ie lk a  Brytanja znosi bar

dzo dobrze kryzys, który po 4 latach  
str iszn cj  wojny był nieunikniony. Liczba  
bezrobotnych zmdiejs yła s i ę  o połowę 
zaś warunki pracy znacznie s ę poprawi
ły. W ysiłk i part,i skrajnych zmierzaią-

cych do wywołania strajków w celach po 
lityczny, h zostały udarem nione. Partje te 
straciły  na popularności •* skutek  swych  
skrajny, h dążeń. D e le g a c i  górników, k o 
lejarzy i innych pracowników, którzy p o 
czątkowo popierali tę akcję, obecnie są 
w szyscy jej przeciwni wobec sp rzec iw ia
nia się robotników.

Pogrom żydowski w Berlinie.
ch( ^ i E S E ? n P T a Ptnda^ ’ Ż\  Za' Jeit  bardzo wiele osób ran-chodzie Berbna zdarzyły s ę  wybryki an- ny h, w c .e iu  jedna ciężko.

Wojna ineksykHńsko-lnpIska?
W IED E Ń  — W iedeńskie biuro ku został w ezw any przez prezv-

korespondencyjne donosi z W a- d. Dts Carranzę do „nuszoz.nia  
szyngtonu: ;---- !------------------------------------------- -

l i T c i l  U.
^ A n g ie lsk i reprezentant M eksy- — 1----- -----------

W  niedzielę przyszło  na G órnym  Ślą
sku do rozruchów . W  powiecie pszczyń
skiim a  m ianowicie w G ereniu i okolicy 
M ikołow a i Tychy ludność zdołała  roz
broić „g rnzschu tz"  i odeb ra ła  ludności 
niemieckiej w szelką broń.

W  niedzielę wieczorem o godzinie 8-ej 
rozeszła się po Sosnow cu pogłoska, że 
w poniedziałek o godz. 5-tej rano  miał 
się ruszyć ca ły  G órny  Śląsk. P rzyszło 
do  rozruchów , jak  dotądj zdołaliśm y 
stwierdzić, w Szopienicach. G renzschutz 
rozruchy te stłum ił i pastw ił się w best- 
jalskŁ sposób  nad ludnością.

W  sobotę w M ysłowicach na kopalni 
w ojsko strzelało do robotników , którzy 
przyszli; do  w ypłaty . W ojsko ustaw iło 
kulom iot i zastrzeliło 7 robotników , 2 
kobiety i 1 chłopca.

N a  G órny  Śląsk ‘przybyli: kom uniści 
zyazi i poJacy z Z agłębia i urządzają 
wrece przeciwko robotnikom  narodow ym  
Robotnikom  narodow ym  nie w olno urzą
dzać wieców, kom unistom  natom iast 
rząd me przeszkadza.

•W Laurahucie komuniści opanow ali 
sklepy .i sprzedawaln za bezcen tow ary. 
W ojsko teimu nie przeszkadza, kom uni
ści zas chełp ią  s-ię, że oni postarali się 
o  tam  tow ar.

Szczegóły wybuchu powstania.
O w ybuchu walk z N iem cam i na G ór

nym Śląsku otrzym ujem y następujące 
szczegóły: O głoszony stan  oblężenia i 
s tosow ane przez niemców represje wy
w ołały  ogólne wrzenie. Bezpośrednim  
powodem  w ybuchu był napad  niemców 
na sląsk: posterunek w Piotrowicach, 
przyczem w yw iązała się żywa strzelani- 
na. W  starciu było wielu rannych i za
bitych.

W  odpow iedzi n a  gw ałty  i napady 
niemieckie ludność uciem iężona rzuciła 
się sam orzutnie do walki i rozbro iła  za
łogi grenzschutzu  w pow iatach pszczyń
skim i tychow skim . H asłem  d o  poważ
niejszych walk w pow iatach rybnickim  
pszczyńskim  i gliwickim było  w strzym a-

r .u, u n a  l1 kolejow ej Bieruń — 
M ikołów. W  ostatnich godzinach ruch 
pow stańczy przerzucił się na obw ód ka
towicki i bytom ski, gdzie wsie opano
w ane zosta ły  przez ludność polską. Niem 
cy trzym ają się w niektórych m iastach 

F?as gdy  Polacy opanow ali G orzów , 
-W ołow , Jedlin, Boisków, Pszczynę, H u
tę B ism arka itd. J v

. Dzisiaj o g. 4-ej po po łudn iu  aeroplan  
niemiecki obrzucił g ranatam i posterunki 
n a  m oście w Szopienicach. W  walce, ja 
ka się z tego pow odu w ywiązała, dw u 

niem*ecki'ch zostało zranionych 
Niem iecka stro n a  m ostu w Szopienicach 
obsadzona  jest przez posterunki pow
stańcze. W nieobjętych ruchem  pow
stańczym  obw odach Niem cy m asow o
S T ! r Udn° ŚĆ P °feką autotmobilamt w g łąb  Niemiec.

Potyczka pograniczna w Sosnowcu.
SO SN O W IE C . Dziś o godz. 4-ej po 

p o łu d n iu  aeroplan  niemiecki, krążący 
nad g ran icą polsko-śląską, zniżyw szy lot 

.d o  m ożliwych granic, zaczął ostrzeliw ać 
z kulpm iotow  oddział pouicjantów pol
skich z Sosnowca, stojących w  pobliżu 
m ostu  szopiem ckiego. W  odpow iedzi na  
zaczepkę niemiecką policjanci polscy 
strzelili kilkakrotnie do  lataw ca niemiec
kiego. N a to zareagow ali żołnierze nie
mieccy, strzegący po stronie niemieckim 
m ostu  szopienickiego, dali oni d o  poli- 
c jam ow  polskich kilka salw, p rzyczem  
dw aj policjanci zostali zranieni. Policjan
ci polscy odpowiedzieli ogn jem .

W A RSZA W A . Jak się dow iadujem y, 
A fs. o g o d p n ie  4-ej po  po łu d n iu  wyje- 
ch a ła  d o  W arszaw y deputpcja górn-o-ślą- 
ska, k tóra uda się d o  N aczelnika Pań
stwa, d o  prezydenta m inistrów , dp m ar- 
szałlm  Sejm u i do  generała  H allera z 
p ro śb ą  o  natychm iastow ą pom oc d la  
m ordow anej przez Prusaków  ludności 
Śląskiej.

(o )
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T E L E G  RAMY
J ę z y k  p o lsk i w  s z k o ła c h  

g d a ń sk ich .

B E R L IN , Ifl.b (radj. st. poz .) Gaze
ty  niemieckie oburzaja się na fakt, że od 
1-gp września r. b. rozpoczn ie  się w szko  
łceh  ludowych w  Gdańska nauka języka  
polskiego, ©alej skarżą s ię  gazety  na 
wykupowanie przez polskich  finansistów  
dom ów w Gdańska i na to, że Polacy  
chcą założyć banki i inne przedsiębior
stwa przem ysłowe.

Rum uni ew a k u u ją  P ok u cie .
W A R SZ A W A . Na mocy umowy, za 

wartej mię.izy Polską a Ńumunją, którą 
podpisali ze strony polskiej geaerał L a -  
mezan a generał Zadik ze strony rum uń
skiej, od dnia 17 bm. rozpocząć się ma 
ewakuacja Pokucia.

Okrucieństwa Ukraińców.
L w ow sk a  „Gazeta Poranna*1 donosi z 

Równa, że  dywizja  generała  francuskie
go  Champpalla dotarła po przekroczeniu  
Zbruczn do Wiśniowej.

W obea morderstw dokonanych przez  
ukraińskich bolszewików na żołnierzach  
Hallera, wziętych do niewoli dywizja g e 
nerała Cbampeau podjęła kroki o d w e
towe.

Dalej donosi dziennik, że w mieście  
Szumsku na drugim brzegu W ili dokona
li bolszewicy strasznej rzezi żydów w 
dwóch ostatnich dniach przed swoim o d 
wrotem.

N ie m iec k ie  p ie n ią d z e
d la  U krainy.

K A TO W ICE, 15.8 „Gazeta Ludowa41 
donosi, iż w Rudach, w Rybnickim po
w iec ie  na G. Ś ląsku  bawił syndyk p o se l
stwa ukraińskiego z Berlina celem stw ier  
dzenia szczegółów  katastrofy lotniczej. 
Jak grzety  mem eckie donoszą, miał d y 
plomata u k ra ń sk i  oświadczyć, że była to 
trzecia podróż jowietrzna z pieniędzmi 
dla Ukrainy.

Charakterystyczne rozporządzenie w y 
dał ladnrat w Raciborzu. W zyw a  ou lud
ność do zwrócenia banknotów ukraińskich  
jak ie  z zapasów, znajdujących się w la
tawcu, rozebrano. Kto pieniędzy nie od
da, naraża 8 ę na dużą -tarę.

P o d k o m isa r ja ł p o lsk i
w  H  -

BERLIN —  Podkomisarjat polaki w 
Gdańsku, który w swoim czasie był z* i 
m ęty i  rozporządzenia władz niemieckich  
znowu rozpoczął sw e czynności.

K o n feren cja  w  K rakow ie.
K R A K Ó W — W  ciągu dzisiejszego dnia 

odbył s ię  cały szereg  ważnych konferen
cji w sprawach ekonomicznych i bieżą
cych, w których wzięli udział: prezydent  
ministrów Paderewski, minister Biliński,  
minister S eyd a ,  wicem inister Byrka i inż.  
dr. Bernard Diam&ot.

W ysłan ie m isji sa n ita r n e j  
do P olsk '.

P A R Y Ż — Pociągiem dyplomatycznym  
bezpośrednim udaje się  "do W arszawy  
międzysojusznicza misja lekarska celem  
studjowania tyfusu, orąz innych chorób  
epidemicznych, aby przeszkodzić r o m e  
rzaniu s ię  tychże do Europy zacho
dniej.

Celnikam i misji są: amerykański puł
kownik Camming, lekarz francuski dr. 
Y irsberg , angielski dr. Buchanan, włoski  
dr. Casttllani.

L isty  g o ń c z e .
B l lD A  ESZT. Prokuratura budapesz

teńska vryiauza Beli Kohuowi i jego  
wspólnikom  szereg procesów o morder
stwa, o podjudzanie do zbrodui i fa łszo 
wanie pieuiądiy.

Wysłań* ia  zdrodniarzami listy goń* 
•ze. Rząd austrjacki prawdopodobnie ich 
wyda.

P r z y s tą p ie n ie  H iszp an ji do  
Ligi n sr o d ó w !

Król podpisał ustawę o przystąpieniu  
Hiszpanji do Ligi naiodów % wszelkim i  
postanowieniam i poszczególnemi traktatu  
w ersalsk iego , odnoszącemi s ię  organizacji 
pracy.

R a ty fik a cja .
P A R Y Ż — „Le Journal11 cświad  cza, źe 

prawdopodobnie w końcu bm. nastąpi

p odp isan ie  traktatu pokojowego z Austrją  
niemiecką.

Strejk w Zagłębiu Dąbrowskim.
S O S N O W I E C - W  Zagłębiu p rzygoto

wuje się  strejk. W kopalni hr. Renarda  
już zastrejkowano. Bawi tu poseł Mali
n o w sk i ,  który brał udzit>ł w dzisiejszym  
wiecu.

Jak ie  w o jsk a  z a jm ą  G órny
Ś lą sk ?

P A R Y Ż — W jaka sprzymierzone, któ  
re przeznaczono do (ku pow an ia  Sli.ska  
Górnego —  tworzyą będą jedną d yw izję  
Każde z n o c ą  rat w koalicji Wystawi trzy 
bataljony.

Na W ołyniu.
LW Ó W  — Z frontu wołyńskiego  d ono

szą, że ludność W ołynia  z entuzjazmem  
wita przybywające wojsko polskie, bez 
w zględu  na na narodowość i wyznanie.  
Stan i kraju jest  opłakany z powodu  
rabunkowej gospodarki bolszewickiej. —  
Znękani chłopi ruscy n izzego więcej me 
pragną, jak pokoju i cbleba. —  Jedno 
i drugie spodziewają s ię  otrzymać od 
polaków.

Amerykanie chcą wykupić 
Europę.

PA R Y Ż  —  W edług doniesienia pi sm,  
Z !proponowało jedno z przedsiębiorstw  
am erykańskich Erancji roczną opłatę w 
kwocie miljarda franków za monopol 
tytuniowy, czyli o 200 miljonów więcej  
niż wynoszą obecnie dochody z tego źró
dła. Minister finansów n ie  przyjął pro
pozycji.

Wlad. Seyda — ministrem 
b. dzieinicy pruskiej.

POZNAN, (Pat). Z dobrze poinfor
mowanego źródła dowiadujemy się, że 
naczelnik państwa podpisał nominację 
posła p. W ładysława Seydy na ministra 
byłej dzielnicy pruskiej.

Podając wiadomość powyższą może- 
|my stwierdzić, że z pewnością riie mo
żna było godniejszemu ofiarować tego 
stanowiska jak posłowi i członkowi ko- 
m łsarjatu W ładysławowi Seydzte. Społe
czeństwo całego b. zaboru pruskiego zna
1 ceni nowego m inistra jako męża nie
poszlakowanego charakteru m 1—

1 jaKO wybitnego- znaw
cę stosunków prawno-administracyjnych 
t społecznych w naszej dzielnicy.

Włari. Seyda, urodzony w Łobżenicy
2 kwietnia 1863 r., należał do pokolenia 
z którego wyszli mężowie tacy jak Ber
nard Chrzanowski, ks. prałat Stychel, 
Wł. Rabski. Trąmpczyński, Chłapowski 
Antoni i inni. Już na ławie uniwersy
teckiej brał żywy udział w życiu publicz- 
nem. Jako adwokat w Krotoszynie, a pó
źniej w Poznaniu, zaznaczył się wkrótce 
wśród plejady obrońców w licznych ów1- 
czesnych procesach politycznych, mię
dzy innemu w roku 1901 w wielkim pro
cesie poznańskim przeciwko akademikom 
Polakom, oskarżonym o tajne związki. W 
r. 1905 należał do  założycielu Straży. Do 
Parlam entu wszedł w r. 1907 jako poseł 
z okręgu jarocińsko-pleszewska-wrzesiń 
skiegc. W  Kole Polskięm zajął wkrótce 
stanowisko wybitne, a  dowodem za u fa- 
nia, jakie koledzy żywili do jego taktu, 
rozum u politycznego i rozwagi było po
wołanie go na stanowisko wiceprezesa 
Koła w r. 1912.

Najowocniejsza i dla sprawy polskiej 
najbardziej doniosła działalność W ład. 
Seydy przypada na czas wojny. W za
stępstwie nieobecnego prezesa księcia Ra
dziwiłła obejmuje on wtenczas fakty cz- 
ny ster polityki polskiej w Berlinie i w 
chwilach przełomowych niestrudzenie 
stoi na straży interesów narodowych. Je
żeli Koło Polskie przez wojnę całą nigdy 
nie zboczyło z drogi, wskazanej przez 
najgłębsze aspiracje całego narodu, je
żeli oparło się wszelkim zakusom akty
wistów i tą wytrwałością zasad nieoce
nione oddało przysługi sprawie polskiej, 
to  we wszystkimi tern W ład Seyda nie
poślednią odgrywał rolę. Słusznie też w 
r. 1918 Koło Polskie ofiarowało mu za
szczytną godność prezesa. Stąd przez Ko 
miisarjat Nacz. Rady Lud. do stanowiska 
jmiiniistra dla byłej dzielnicy pruskiej dro
ga była naturalną i wskazaną.

Nowemu ministrowi towarzyszą najlep 
sze życzenia najszerszych kół społeczeń
stwa naszego.

Sfinks rosyjski.
Czytamy w „Rozwoju" łódzkim, na

stępujące trafne uwagi:
Od pewnego czasu łamy pism pol

skich rozbrzmiewają namiętną polemiką 
na temat teraźniejszych i przyszłych sto
sunków polsko-rosyjskich. Polemika ta 
reprezentuje zapatrywania tak bieguno
wo różne, że jest ona najwyraźniejszym 
dO'V*odem, iż społeczeństwo jeszcze me 
ustaliło sobie zdecydowanej łinji wytycz
nej swego stosunku do naszego wscho
dniego sąsiada. A jednak kwestja ta jest 
nad wyraz palącą i wymaga szybkiego 
zdecydowania się polskiej polityki pań
stwowej w tej sprąwie.

Jhgtidnienie to  coprawda me jest łat- 
wem do  rozwiązania. Rosja obecna — to 
tajemniczy sfinks, który nosi w sobie za
gadkę zawiłą i trudną, obecnie prawie 
nierozwiązalną, swej przyszłości. Bolsze
wicki chaos przedstawia konglomerat 
wprost potwornych sprzeczności. Rzeczą 
jest jasną, że panowanie rzekomej dyk
tatury proletarjatu, w istocie najohyd
niejszego autokratyzimu, opartego na 
krwawym bezwzględnym terrorze, na- 

'wet w przyzwyczajonej do knuta i szu
bienic Rosji nie jmpże d ługo  się utrzymać 
Istnienie rządów panów Trockiego oraz 
Lenina, panowanie jego czerwonej opri- 
czyny jest tylko chwilowe. .Wcześniej czy 
później ta jedyna w dziejach form a rzą
du awanturników i obłąkańców runie i 
na jej gruzach powstanie nowa Rosja.

I otóż wyłania się pytanie, jaką bę
dzie ta  Rosja i jakie mamy zająć już o- 
becnie przygotowawcze stanowisko w 
stosunku do niej?

Przedewszystkiem musimy uznać to za 
pewnik, iż me możemy być stale na sto
pie wojennej ze wszystkimi' swoimi są
siadami. Trwałość i niezniszczalnośćpol 
sklej państwowej budowy wymaga za
bezpieczenia sobie odpowiednich soju
szów politycznych i ekonomicznych, a 
przedewszystkiam ułożenie jakiejś plat
formy możliwego współżycia z jednym z 
potężnych sąsiadów: Niemcami lub Ro
sją. Polityka polska nie może i nie po
winna dopuścić do porozumienia się tych 
dwóch państw  w kierunku wspólnej akcji 
przeciwpolskiej, gdyż to nosiłoby dla nas 
poważne i groźne następstwa w swym 
łonie.
. .Wobec tego, mimo takie lub inne cen- 

tymenciki r-yy iuj.ooj,uhrazje, musimy do- 
Konao wyboru pomiędzy Rosją i Niem
cami. Nie możemy grać roli rozdąsanego 
chłopczyka, lecz powinniśmy trzeźwo 
spojrzeć w oczy przyszłości i odparować 
z góry ciosy, które w Polskę m ogą być 
skierowane. W ybór ten nie jest uczucio
wo |miły i łatwy, gdyż za wiele doznaliś
my krzywd od obu tych państw, abyśmy 
mogli prędko to zapomnieć, zarazem jest 
on konieczny z punktu widzenia dobra 
Ojczyzny naszej.

Jakie stanowisko w stosunku do Polski 
zajm ują i zajmować będą „odrodzone" 
Niemcy, wiemy doskonale. Przewrotność 
krzyżacka nie zmieniła zupełnie swoich 
metod postępowania wobec polaków.

O jakimkolwiek możliwym sąsiedzkim 
współżyciu z państwem obłudnych Sche-i 
demanów, podstępnych Erzbergerów.bru 
tailnych Nosketów, łupieżczych i ban
dyckich Grenzschutzów mama mowy, 
przynajmniej w najbliższej przyszłości. 
Nieimcy na długo jeszcze pozostaną na
szym, najzaciętszym i najniebezpieczniej
szym wrogiem, a  myśli o odebraniu Pol
sce ziem, wydartych krzyżactwu, nie pręd 
ko się wyrzekną....

W obec tego wybór jest łatwy i wyra
źny: państwo1 polskie w Imię dobra i 
spokoju swej przyszłości winno starać 
(się o Wejście w porozumienie z Rosją an
ty bolszewicką. Wzaimian za pomoc w 
walce z boliszew izmem j uż obecnie, póki 
jeszcze zwycięstwo1 nie rozpętało szału 
nacjonalizmu wielkorosyjskiego, zmusić 
ją  do uznania stanu posiadania Polski 
na W schodzie i w ten sposób postawić 
ową Rosję w przyszłości przed faktem 
dokonanym.

Polska w  tej chwiin na wiele atutów1) 
którymi może zaszachować zbyt imperja- 
lustyczne zapędy szowinistów rosyjskich, 
W łaśnie więc obecnie, gdy atuty te trzy
mamy w rękach, powinniśmy rozpocząć 
grę dyplomatyczną z Rosją amtybolsze- 
wicką. Zapóźno będzie już wówczas, gdy 
pomoc Polski po upadku bolszewizmu 
stanie snę zbędną i wobec tego stracimy 
tak ważny argum ent przeciw zakusom 
imperjalizmu rosyjskiego, zapóźno bę
dzie również wówczas, gdy symbolizu
jące się w akcji ks. Liewena usiłowania 
Niemiec wejścia w porozumienie z Rosją

zostaną uwieńczone sojuszem prusko- 
posyjskijm—

Prasa lewicowa występuje zapalczywie 
przeciw jakiemukolwiek kontaktowi z 
Rosją Kołczaka i Denikina. Piętnuje ona 
wszelkie usiłowania dyplomatycznych sto 
sunków z nią, jako-objaw  „zwycięstwa 
reakcji". Stanowisko to jest zupełnie zro
zumiałe. Kołczak i Denikin walczą z 
bolszew izmem, a nasi wywrotowcy, in r  
!mo oficjalne enuncjacje i oświadczenia, 
zbyt wyraźną czują sympatję do komu
nizmu, aby nie protestowali! przeciwko 
ułatwieniu zwalczania go, ale polska ra
cja stanu nie może się liczyć z sympatja- 
mi lub animozjami pewnych kółek czy 
koterji....

Rosja przyszłości jest sfinksem- Po
winniśmy uczynić wszystko, co leży w 
naszej mocy, aby ten sfinks nie przyniósł 
nam zbyt niemiłych i bolesnych niespo
dzianek.

DZIEŃ POLITYCZJNY.
P o l a c y  w  G d a ń s k u .

Statystyka niemiecka w ykazyw ała w 
Gdańsku zaledwia 1 proc. pniaków i ne 
tej podstawie miasto Gdańsk u wat, ne  
było za azysto niemieckie.

Okazuje się j e d D a k ,  że przeważna  
część  p o l a k ó w ,  u z a l e ż n i o n y c h  o d  p r a c o 
d a w c ó w  lub władz niemieckich, wprost 
n i e  m iała możności przyznać się otwarcie  
d o  polskości.

Obecnie, gdy nadchodzi moment zw ro
tu P o lsc e  jej dawnych d z ie ln ic  polacy —  
według wyrażenia  nadbnrraistrza Sahma  
podczas obrad nad projektem konstytucji 
— mnożą się jak grzyby po deszczu.

Już obecnie liczą 20 proc. polaków  
w Gdańsku. W dokach i warsztatach  
urzędowych na 6 tysięcy robotników jest  
2 tysiące polaków.

Powrót Paderewskiego.
D z iś  w f o łu ln ie  powrócił do War 

szaw y z podróży do Krakowa p. prezes  
min. I. Paderewski.

W go d tin ę  po powrocie p. p reze irn i-  
m is tr iw  udał się do ministerjum spraw  
zagranicznych, gdzie odbyła sie konfe
rencja z p. wiceministrem Ś K zyd sk im .

Misie koal icyjne.
W najbliższych dniach— j, k nas infor

mują —  oczekiwany jest  przyjazd kilku  
misji koalicyjnych. Jedna z nich przy
była dziś.

Może nareszcie zjawią się też d e l e 
gacje przeznaczone do ziem polskich, na 
których ma się odbyć g łosowanie ludowe  
w kwestji przynależności państwowej.

Objęcie administracji tymczasowej  
tych ziem przez delegacje kongresow e  
jest sprawą nad wyraz naglącą.

O kult pracy.
Sto lat. z górą Polska rozdarta na czę

ści, znosiła straszliwy ucisk polityczny i 
gospodarczy. WieR cały zaborcy,'ham u
jąc naturalny rozwój, eksploatował: kraj 
niemiłosiernie.

Przyszła wojna światowa i przez pięć 
lat ziarnie Polskie stają się terenem ol
brzymich zapasów.

Tysiące wsi i m iast legło w gruzach, 
znikając z powierzchni ziemi zostawiały 
mieszkańców swych bezdomnych, zruj
nowanych — na dalsze okropności woj
ny.

Przemysł i rolnictwo polskie hanieb
nie przez Zaborców zostały ograbione, 
zniszczone, (Iub wywieziono — maszyny, 
towary, surowce, inwentarz, zwłaszcza 
komie, wszystko, to spowodowało upa
dek przemysłu, także rolnictwa — a za 
tern brak Chleba — głód.

Wojna, doprow adziła kraj dp okropnej 
nędzy — setki tysięcy robotników bez 
pracy, głodujących — podobny los spo
tkał inteligencję miejską. v

Miecz zagłady zawisł nad miljonami 
ludności, śmierć zbiera obfite żniwo.

Przemarsze i_ postoje olbrzymich armji 
siały zwyrodnienie moralne w pośród 
(mas. Różne zaś hjeny ludzkie korzysta
jąc z zamętu wojennego i ciężkiego po
łożenia jęły uprawiać ku wielkiej swej 
korzyści najohydniejszy wyzysk i spe
kulację, potęgując drożyznę, głód i nę
dzę.

Tak zrujnowana i złupiona Polska od
zyskuje niepodległość swą. Położenie 
społeczno-polityczne i gospodarcze Pol
ski w  samym zaraniu jest zgoła niełatwe. 
Czeka nas olbrzymia praca odbudowy
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kraju zniszczonego, przedewszy stkiem 
państw ow ości w łasnej i więc silnej ar- 
imji j zdolnego rządu i t. d., dalej pod
niesienie rolnictwa, od b u d o w a przem ysłu  
a  także dźwignięcie wielkiego gm achu 
szkolnictwa kultury narodow ej.

Z adanie nasze jest tern trudniejsze, że 
łnusim y w spółzaw odniczyć z krajam i, 
którym  w ojna mniej d a la  się we znaki, 
i narodam i, daw niej i m ocniej od, nas 
zorganizow anem u.

Żeby Polska olbrzym iej pracy swej do 
konać rych ło  i  gruntow nie m ogła — trze 
b a  by cały naród  zadania tej pracy po
ważnie sobie uśw iadam iał i solidarnie, 
uzbroiw szy się w siłę woli i w ytrw ałość 
ją ł się pracy i bez przerw y ją  prowadził.

Teorja ekonom iczna głosi, że podsta
w ą wszelkich w artości jest praca, choć. są 
ludzie, którzy tem u tw ierdzeniu m ocno 
przeczą przecież odpow iada ono istocie 
rzeczy. P raw dą niezbitą jest, że kraje 
bogate, odznaczające się dobrobytem  
ludności, bogactw o, swe zawdzięczają wy 
tężonej pnący.

Klasycznym tego przykładem  jest krai
na olbrzym ich bogactw  Ameryka. Inten
syw ność pracy napięcie sił duchow ych i 
fizycznych obyw atela Stanów  Zjednoczo
nych wielokrotnie przewyższa intensyw 
ność pracy obyw atela polski. W niosek 
z tego taki, że obywatel Ameryki wy
tw arza wszelkiego d o b ra  bez porównat- 
nia wtięcei niż obyw atel polski. D latego 
też skala zam ożności obyw atela Am e
ryk; jest o w id e  większą niż u nas.

Pracow itością odznacza się też sąsiad 
nasz najbliższy nieubłagany w róg  i 
w spółzaw odnik nasz — naród niemiecki. 
Dziś N iemcy rozgrom ione, m ające wy
płacać olbrzym ie odszkodow anie — ra
tunek swój w idzą w pracy w ytrw ałej. 
Już dziś poważnie m yślą o organizacji i 
zwiększeniu w ydajności pracy.

Przyszłość państwa polskiego i jego 
bogactwa zależeć będzie od pracowitości 
obyw ateli polski •

Dziś niestety pracow itość nasza nie 
jest w ydatna, nie umiemy pracow ać in
tensyw nie i wytrwale. Przedewszystktejm 
nie posiadam y um iejętności pracy, za 
m ało dość m am y przygotow ania. W ojna 
ten stan rzeczy wielce pogorszyła.

•Klęska zniszczenia w ojennego, ogrom 
nej m asie ludzi odebrała  w arstat, dp któ
rego była przygotow ana, dO' którego się 
przyzwyczaili, a często ukochali. Inna 
znów także liczna g rom ada ludzka pas- 
karstw em  iub innemf sposobam i zrobiła 
czasu w ojny nie lada mil jony. W szystko 
to  w raz z przykładem  rewolucji rosy j
skiej w ytw orzyło panu jącą dziś niepo
dzielnie zasadę — jaknajrnm .j pracow ać 
a  brać jaknajwięc.ej w ynagrodzenia.

Z dobyty  niewielkim nakładem  pracy i 
energjdy— grosz, zw łaszcza przy nizktm 
poziom ie kulturalnym  nie przynosi po
żytku krajów:, bowiem nie idzie na po
m n o ż e n i  bogactw a obywateli, raczej 
przyczynia się do zaufania ich |m oralnego 
i fizycznego przez alkohol i' pseudoza- 
baw ę.

M ożemv tłóm aczyć sm utne objaw y nie 
chęci do  pracy i w ysiłku wszelkiego, ja
ko bezpośrednie następstw a wielkiej w oj
ny — ate m ało  nam  to w rzeczywistości 
pomoże. Czas najw yższy zabrać się spo
łeczeństw u Polskiem u do  prący rzetelnej, 
pracy wytężanej.

Inaczej w  Polsce n iepodległej popad
niem y w -srogą zależność ekonom iczną 
od  obcych.

,,Jaknaj,mniej pracow ać, jaknajwięcej 
zy sk ać '1 — oto naczelne hasło  nie tyle 
teoretyczne, ile praktycznego bolszew,iz
m u  rosyjskiego. Zastosow anie tego ha
s ła  doprow adziło  ,dp m ordów , grabieży, 
a  w ostateczności g ło d u  i nędzy bez
brzeżnej w  państw ie bolszewickiem. Dziś 
ju ż  dyktatorzy bolszewiccy walczą z nim 
— znosząc ukazami swymi szsściogodzin 
ny dzień pracy, nak ładając na pracow ni
ków srog  e kary za strejki i wszelkie lek
ceważeń :e swych obowiązków.

Nam  potrzeba pracy twórczej, w ydat
nej na  m odłę am erykańską. D roga  pra
cy wytężonej to jedyna droga dp szczę
ścia i dob ro b y tu  obywateli i siły pań
stwowej Polski. " W .

K R O N I K A .
Do braci robotników!

Zdaje się, nadchodzi godzina 
ważnych wydarzeń na granicy 
Górnośląska. Jesteśmy, bezpośre

dnio tu w Częstochowie jak i w 
Zagłębiu, zainteresowani wypad
kami dnia wczorajszego.

Zajdzie w niedalekiej chwili 
potrzeba okazania pomocy oręż
nej braciom z poza kordonu.

Tam na wschodniej rubieży set
ki tysięcy braci naszych walczy 
mężnie i swycięsko w szeregach. 
Odradzają się święte tradycje
naszego rycerstwa, które potrafiło 
dzielnie bronić granic ojczyzny
przed turczynem i tatarzynem. 
Czyżby dzisiejsze pokolenie miało 
pozostać w tyle?

Dalej w ięc do broni, bracie ro
botniku, a stwierdzisz tern solidar
ność z robotnikiem górnośląskim, 
który już chwycił za oskard i
młot i wykuwra sobie nowe życie 
i odnajduje stare drogi do swojej 
utraconej od setek lat ojczyzny, 
dzisiaj wolnej i jedoczącej się 
coraz bardziej i coraz zzerzej.

Wstępujcie ochoczo do szere
gów wojskowych ku obronie Ślą
ska Górnego!! Ani godziny zwłoki 
ani żadnego śpóżniema, bo Oj
czyzna weła.

Kino leg jo n ó w .
Podchorąży Kóssowsfei i plutonowy 

Gawęd/fei weszli w porozumienie z dy
rekcją Kinoteatru S kolnego w celu zor- 
gdnizrrwan a, obok s7kolnycb przedsta
wień kinematograficznych i przedstawił ó 
tpecjalnie dla armji.

Treść przedstawień ma obejmować 
s>tuki o treści etycznej, kształcącej a 

'z*razem rozweselającej szare życie żoł
nierza na postoju w naszein mieście. — 
Pierwszy snebtakl projektowany jest na 
przyszłą sobotę.

P r z e je c h a n ie .
Onegda; popołudniu furgo.i od woże- 

n a chleba na ulicy Krakowskie przeje
chał pięcioletniego chłopce z uiicy M; lej 
— ciężko rannego odwieziono do szpita
la miejskiego, gdzie walczy ze śm ercią.

P ogod a .
Od kilku dni po ciągłych deszczach, 

nareszcie, ustaliła sir do pewnego stop- 
: ia pogoda, co daje możność posiadaczom 
i właścicielom gruntów do pogodnego 
sprzętu zboża. To też poza miastem wr 

robota przy zwożeniu zboża do stodół.
Dowiadujemy się, że ci z gospodarzy, 

którzy nie spifszyli się tak bardzo ze 
sprzętem, a odczekali do pogody, obec
nie nie narzekają i mają lepszy zbiór.

Z teatru.
Jak 's  ę dowiadujemy dyrekcja kon

certowa p. E iw . Lange, urządza w n»j 
bliższych dniach koncert z p. Ignacem 
Dygasem srt. oper. W arszawskiej, orsz 
/.nanvm naszjm  mistrzem Frenklem.

Jak również powyższa dyrekcja spro
wadza p. Lucy Messal królową operetki 
W arszewskiej, która wystąpi w jednoak
tówce i dziale koncertowym.

Brak d o r o ż ek .
Dochodzą nas wieści, iż w godzinach 

wieczornych i nocnych, zwłaszcza przy 
niepogodzie, na stacji wiedeńskiej, daje 
się odczuwać zupełny brak doróżek. zda
rza rię, iż przyjeżdżając pasażerowie, 
zmuszeni są prze posłańców’ wyszukiwać 
dorożki na mieście.

K ursy gospodarstw a kobkcegw  w Czę
stochowie.

W ojna s-ię kończy. O jczyzna nasza 
pow sta ła  z wiekowej męki, pow stała dot- 
sto jna i wielka ale osłab iona i niepewna 
swych ruchów . W ielu rodaków  naszych, 
kochających Polską, ale m ało  wierzą
cych w  nasze siły  ekonom iczne, patrzy 
z drżeniem  w przyszłość. O lbrzym ie ka
taklizmy w strząsały  w ostatn ich  czasach 
nami — ale jakoś przetrw aliśm y. Prze
trw am y i dalej, lecz nie tylko trw ać m u
simy, ale i budow ać, nietylko kraj pod
trzym ać, ale i> poprow adzić n a  szczyty 
chw ały i potęgi. D o robo ty  tej m usim y 
się brać wszyscy i z natężeniem; sił i 
um ysłów  z poczuciem ciążącej n a  nas 
odpow iedzialności. P raca m a być zbaw
czym i ą narodu  naszego. Do pracy w oła 
dziś ojczyzna wszystkie swe dzieci, djo 
pracy nad podniesieniem  drobnych na
wet gospodarstw  dom owych m usim y się 
zabrać m y kobiety. C ałe działy gospo
dars tw a kobiecego leżą u nas odłogiem - 
Całe działy niew yzyskane oczekują u- 
m iejętnych rąk. N ieum iejętność i brak
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oszczędności w zw ykłych dom ow ych za
biegach naraża nas na olbrzym ie straty. 
C hcąc złem u zaradzić i chętnym  przyjść 
z pom ocą przy Związku kółek rolniczych 
w  W arszaw ie pow stała  sekcja kół go
spodyń wiejskich. Sekcja ta  m a od roku 
j'uż w ydział w Częstochowie. T rzyna
ście kół kobiecych w  powiecie prow adzi 
energiczną a  m iejscam i nader w ydatną 
pracę. P ragnąc jednak  i Częstochow skim  
gospodyniom  przyjść z pom ocą, wydział 
organizuje w  tę środę, czwartek i piątek 
3-dniowe kursy gospodarstw a kobiece
go, gdzie obok teorji będą  dpne prakty
czne wskazówki. K ursam i kierować bę
dzie panna B orysew iczów na, urzenaca 
znanej w Polsce, gospodyni, parni Pade- 
rewskiej, żony prezydenta. Kursy roz
poczynają się w środę, t.j. dzisiaj. Pro
gram  następujący: D rób  — ogólne za
sady hodowli drobiu  w Poilsce, choroby 
i ich leczenie, rasy, przyszłość hodowli 
d robiu . W ędliny litewskie, pieczenie .cia
sta, porządek w gospodarstw ie dłonio
w ym , niektóre praktyczne przepisy w go
spodarstw ie dom owym , przechowyw anie 
w arzyw  przez zimę. H odow la kwiatów 
pokojow ych, hygjena kobieca. Rano bę
d ą  w ykłady (III Aleja 62) od 9— 1. Po 
po łudn iu  wskazów ki praktyczne.

Przew odnicząca H elena Łącka. 
Sekretarka A- K anigow ska.

Strój narodow y.
Z am iar w prow adzenia stro ju  n aro d o 

w ego d la  kobiet, jako ub ran ia  codzien
nego', nie jest rzeczą nową. M yślano o 
tam już nieraz, zawsze jednak stró j ten, 
m ający cechy pew nej w ystaw nośc: przez 
krój rękaw ów  z wylotam i, nie przyjm o
w ał się na stałe, pojaw iając się jedynie 
przy uroczystościach i w ystępach naro
dow ych, jako stró j świąteczny. Dziś m o
że więcej niż daw niej, m yślim y o  odrzu
ceniu obcej (mody, a  zaznaczeniu cech 
narodow ych w ubraniu, .mianowicie dla 
m łodzieży. N ależałoby w  pierwszym rzę
dzie m undurkom  szkolnym  d la  ch łop
ców  nadać tę  cechę przez barw ę, w ypust
ki; i kształt czapek. D la panienek po
m yślano  już o tern, zaczynając od nakry
cia głow y, które jest zaw sze najcharak- 
terystyczniejszą częścią ubrania. Konfe- 
deratkt, które Spółka ,,W anda i W arta"  
w Krakowie wprowtadza, znajdą zapew
ne szerokie zastosow anie w zakładach 
naukow ych, zastępując m iędzynarodow e 
m arynarki', a  kolorowe w ypustki d la  roz
różnienia zakładów , bardzo będą prak
tyczne. K onfederatka każdą m ło d ą  twarz 
wdzięcznie zdobi, zapew ne też nietylko 
m łodzież żeńską, ale i parne tę polską 
imodę przyjm ą z ochotą.

S§a p o s i e d z e n i a  Rady M iej
sk ie j .

Przypominamy osobom in teresow a
nym, iz byczący sobie być obecnym na 
posii d a n ia c h  Rady miejskiej, winni w 
godz na h b iurow ych  zgłosić sip do M a 
gistratu w celu otrzymania biletu wejścia  
wydawanego każdorazowo na żądanie b; z  
płatnie. Bez takiego biletu wejścia, wstęp  
na posiedzenia rady miejskiej jes t w zb ro 
niony.

K artofle  n a d e s z ły .
Donoszą nam, iż w., oraj nadtszlo  do 

Częstochowy 32 wagony kartofli, prze
znaczonych dla kontyngentu niejakiego.

Przemysłowcy amerykańscy 
w Częstochowie.

Wcżonij bawiła w C zc itrch ow ie  de
legacja kapitalistów p n e tsN b io r c ó w  ame 
rykańskich z Bałt i w osobach Mr. E d 
warda Boiihon, Erra B Whitmana, inż. 
Ludwika H enryka Szulc?.

Dłuższy czas panowie ci konferowali  
z władzami m inisterjdnyrai na tem at z a 
prowadzenia w S zęs loohow ie  pewnych  
najpotrzebniejszych inwestycji miejskich,  
jak  tramwajów, teatru itp.

Konsorcjum am erykańskie, które ma 
zająć się  tego todzaju przedsięwzięciem  
rozporządza kap lałem 2 miljonów marek.

P rzyjazd  L u d w ik o w sk ieg o  
do C z ę s to c h o w y .

Sala  teatru ,,Polonia" drLĆ będzie  
ze śmieebu w sobotę 23 i w niedzielę

2 4  bm. z powodu występów n ajlepszego  
humor sty  Ludw ikow skiego  z jeg o  w y 
bitnym zespołem.

Bilety sprzedaje cukiernia p. F. Dzia
łach*.

Z  R ady m ie jsk e j .
Jutro, we rtałartak 21 b s .  o g. 7 i 

pólwiacz. a ib ę d t ie  się posieś  eni# Ra
dy Biiejikiej, kt&rega p ariąćeb  obrad za 
powiada:

1) Wnioaki M agistrala  w sprawie  
w y ś a w a i ia  kartek aa parady bezpłatae  
do smbuUtorjum aaiejskiegs.

2 )  Da.azy ciąę eyrawszdaaia  r. B lask i  
*ze Zjazd* zw iątk t  n ia tt .

8) Sprawa wyaiara k a e i s d v .
4 )  Projakt re ga lan iu a  dla delegacji.
i )  O kasztach za aparaty tólefeaicz- 

ne dla lekarey srpiU li Hiajtkish i loka 
rza siejsk't>J[«.

6) W aiassk r. F w d sm a a *  i Iow. w 
sprawia zajść w dais 27  s a j a  r. b.

7) U t k w i ą  Dtlegacji raltót pabllez-  
nyeh z daia ITjTI rb. •  jsrsyzaaai* swra-  
tu  kasztów, y»»Biesi*»*ysh przss t v d ę  de
legatów r t b a la is t y d i  ad 0 ,2 — Ij0 rb.

8) W aiasek Magistrat* w spraw ie  
p od n hsieo ia  kosztu utrzymania chorych  
w s-pitalu żydowskim do mk. 8 .50  z dn. 
1.7 rb.

9) Wniosek Magistrat* o uchwalenie 
krppytu d U  naikrosŁepistfei przy rzeźni 
wiejskiej.

10) Prośba sekwestratorów o poduie
sienie pensji.

11) O podniesienie opłaty  dziennej do 
mk. 8 za leczenie położnic w  leczn icy  
dr. Nowaka.

12) Projekt konserwatora ok ręgow ego  
Ministerstwa Sztuk i— o utworzenie sekeji 
dla spraw kulturalno-artystycznych.

13) Sprawa po-lwyżsienw pensji kie-  
iownikowi robót publicznych.

14) W n iosek  M agistratu o podniesie
nie kosztów utrzymania w przytułku św. 
Antoniego do mk. 5 dziennie.

15) Sprawa pobierania mk. 50 za 
koszty pogrzebu.

S p r a w o z d a n i e
z „dnia znaczka* S id a l ic j i  Marjańskiej.

Podajemy do wiadomośn ogołu, \ t , 
kwesta, którą urządziła Sodalicja Me- 
rjariskia na ulicach naszego miasta dała
następujące rezultaty:

W y d a t k i :
znsczek 175. -
szpilki 8 0 .—
worki 29 5o

razem 284 50

e b r a n o:
marek 4655 .70
rubli 477 50
koron 73.50

razt m 4988.52

w ydetki 284 50

feD.

czysty zysk 4764 .02

O sobom , które się  przyczyniły do nie
sienia pomocy najbiedniejszym Z irząd  
Sodalicji Marjańskiej składa serdeczne  
„Bóg zapłać*

Ztrząd.

Ile p o d p isa n o  p o ży czk i?
W Częs Łochowskim O dozis le  Bsnku  

H in d io w eg o  w W arszaw ie w dniu 17 8 
podpisało 5 proc. O b i.  Skarbu Polskiego  
2 osob y m iejscowe na sumę rb. 400,  
kr. 1200, mk. — ; 4  osoby zam iejsco
we rb. 27400 , mk. — .—

Z baraków  na Stradotmiu.
0

Niemcy, uciekając z Polski, pozosta
wili po sobie wiele m iłych i niem iłych pa  
m iątek. Do niem iłych zaliczam y: zubo
żenie, zniszczenie i w ygłodzenie; do mi
łych zaś, a  raczej pożytecznych: drogi, 
szosy i urządzenia wojskowe.

Częstochow ie zostawi!® w sjianiale u- 
rządzoine baraki kąpielowe t odwszalnie 
n a  stradom iu. Budowali je w idać na  lata 
całe, bo  wszystko jest tak solidnie kon
struow ane, że w ychodzi poza ram y zwy
kłego prow izor j urn.

Jakiś czas prow adziło  tu gospodarkę 
Imiasto, a  od 26 listopada ub. r. przeszły;
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baraki - pod zarząd państw ow y. Koimisa- 
rze|m d o  sp raw  jeńców , uchodźców  i' r o 
botników  został p. A. Januszewski, który 
d o  dzisiejszego dn ia  te obowiązki pełni.

Mieliśmy m ożność obejrzeć w ponie
działek haraki Str adonis kie. T rzeba tu 
podziwiać, zaprow adzony ład, i porządek 
usunięcie wielu rupieci i przystosow anie 
baraków  d'o bieżących potrzeb. Nic dzi
w nego, że dzieło praktyczności niemiec
kiej nie zostało  zniszczone, gdyż komi
sarz zam iast używ ać letnich w yw czasów  
osobiście pilnuje w ykonania planów, jar 
kie sobie nakreślał, chcąc ra tow ać d ia  na
szego- m iasta  zabytek pruskiej czystości.

Przez baraki, od  chwila przyjęcia ich 
przez rząd polski, przeszło ju ż  70 ty
sięcy jeńców, uchodźców  i robotników , 
którzy tu byli w ykąpani, odwszena i na
karmieni.

Spodziewane są jeszcze, i to w nie
długim  czasie, wielkie m asy reem igran
tów  z Francji i Niemiec, a  po- za tern 
trzeba m ieć na względzie jeszcze dem o
bilizację wojsk.

W  tej chwili w barakach funkcjonują 
kąpiele d la  żołnierzy i osobne dla ro
dzin, w których pojaw ił snę tyfus, lub 
in n a  epidem iczna choroba. Żołnierzy ką
pie się i -odwszawia blisko 20.000 mie
sięcznie, ludności zarażonej chorobą prze 
szło 2000 osób  miesięcznie. N a ogół ba
raki są w  stanie oczyścić i w ykąpać 4 
tysiące -osób dziennie.

Są tu i w spaniałe pralnic m echaniczne 
które doskonale p iorą bieliznę. Z dałoby 
się, żeby wszystkie szpitale i zakłady pu
bliczne, p ra ły  tu ta j i tańszym  kośzttm  
i dok ładn iej sw oją bieliznę. A i pryw a
tne osoby m ogłyby  to sam o robić, tem- 
bardziej, że żadnych zarazków pralnie te 
nie utrzym ują. '

Znajdujem y tu wzorow e kuchnie, w 
których się go tu je  pokarm  d la  jeńców  i 
uchodźców .

J-edn-eim słowem , że baraki m ają  przed 
so b ą  wielkie zadanie: oczyścić i przyo- 
chędożyć człowieka, który ws-kutek złych 
w arunków  życia p o ró sł w  brud  i wzbo
gacił się w żywy inwentarz, przyw rócić 
|mu o b raz  i podobieństwo- b-oże, a  ze
drzeć to, co go wstrętneim zwierzątkiem 
czyni.

Ujęcie bandytów.
W c io r a j s z e j  nocy w okolicach Olsz

tyna policja komunalna ujęła 2 głośnych 
b a n d j t ó w ,  klóryy w swoim ęiasie opero
wali i orfcsnizowali głośne napady i r a 
bunki na Zawodziu.

W iadom ości g ie łdow e.
Na giełdzie warszawskiej  zanotowano 

wczoraj następujący k u i s  pieniędzy.
Ruble  r u s k i e  pięćsetki  108.75— 107.76 

„d u m s k ie “ rnze  47.60. Koror-v 49 80— 49
franki 301 25 — 301, funty 99. F , 0 --------
dolary 20..81

— 00—

Z ycie k^aju.
Sprawa rolna w M s k i e m .
Na podstawie sprawozdania In sp ek to 

ra Pracv w Lublinie —  M m b L r j U a  
Pacy i 0 ,3'eki Śmieconej  — stosunki rol
ne w Lubeiszyźnie przeds tawiają się, j a k  
następuje:

P o w i a t  H r u b i e s z o w s k i  Wszystkie 
sp rawy między pracownikami rolnymi a 
właściciel*mi ziemskimi zostały zhkwido- 
ware .  7. r r r ianie  przy.ęb u g r d ę  Lubelska .

S t ra jk i  zbiorowe nie są przewidywane.  
W  niektórych mają tkach zl ikwidowano 
strajki czeladzi.

P o w i a t  Z a m o j s k i .  Stosunki naogół 
normslne.  Ziemianie w znacznej  mier/e 
dotrzymują warunków ugody lubelskiej 
Za ta rgi  lffcw.dnją się g łównie drog ą  po
lubowną. W Zamościu Komis ja  Rozjem
cza czasowo ukejpzyln swe czynnościj akta 
złożono w Inspektoracie w Lublinie.

P o w i a t  B i ł g o r a j s k i .  S łużba  nie- 
zorganiz-wana.  Związku zawodowego nie
ma. K< misia Rozjem cza nie funkrjonuje.  
Poszczególne wypadki załatwia Komisarz. 
Rządowy lub wpływają  do I n s o e b to r» t i  
Pracy.  Warunki  ugody lubelskiDj przez 
ziemian niotfotrzymywan^. Powiat  wyj^t,- 
kowo biedny. F e rm en tu  zbiorowego wśród 
służby nie wyczuwa się.

P o w i a t  J a n o w s k i .  Poszczególne za- 
t argi  były załatwiane przez Inspektorat  
Prpcy drogą Kc roisj: Rozjemczej, która,  
dis dobra obn ,‘ lror<, zdr łnła  stosunki 

powiatu ułożyć zupełnie normalnie, co 
udało się dzięki dobrej  woli obu stron i 
szczególnie obywatelskiej  działalności 
Właściciela majątku,  P. Swidy. Wskutek 
wyczerpania spraw w powiecie i załatwię 
nia zatargów i sporów. Komisja Rozjem
cza została zlikwidowana.

W  szeregu mają tków przeprowadzo
no inspekcje z ramienia Inspektoratu 
Pracy ,  przy udziale delegatów i Związku 
ziemian i Związku zawodowego robo
tników.

P o w i a t  T o m a s z o w s k i .  Liczne zaża
lenia służby folwarcznej z powodu nie
dotrzymania warunków ugody przez z ie 
mian oraz zwalniania ze służby. S o r a w y  
sporne załatwiają s-ę polubownie,  przy

interwencji  Inspektora tu Pracy oraz przez 
Komisję Rozjemczą. Najbardziej raostrzo- 
ne stosunki w majątku „Cześniki",  w ła 
sność p. S ie rakowskiego,  z powodu zwol 
nienia i eksmitowania 23 roizin.  Sp ra w a  
Cześnik dotychczas nieuregulowana z 
powodu nieustępl iwego s tanowiska  a d -  
minis traiora mają tku Strajki  nie są  
przewidywane .

Nowa o f i a r a  T a t r .
Ś m ierć  krakow skiej artystki. Piąty  

z rzędu w ypadek .
Dnia 13 bm. o god/.  6  30 wieczorem 

spadla-z Nosala, w poszukiwaniu za sza
rotkami Wanda  S' .abelska lat 22, adep
tka sztab I operowej z Krakowa.

Nieszczęśliwa ’ofiara poniosła śmierć 
na miejscu.

Pogotowie ra tunkowe zniósł)  już tyl
ko zimne i okrutnie pokaleczone zwłoki 
do kos tu iry J  st to już ; w bieżącym 
roku piątu z rzędu poważny wypadek 
w Tat rach.

d o k t ó r  m e d y c y n y
E D W I N  P E T i Y K A T

b. lekarz kliniki P r o t .  L a s s e m  
S h a r o b y  skórna I w e n e r y a z n e  

P r z y j m u j e  od 9  i i  | o d  S — 7  g o d z .  w i e c z
w  niedzielę i świę ta  od 9 — 12 godz,

M . G«n.  D ą b r o w s k i e g o  ( S z k o l n a  )  61 p ię tro
w Częstochowie

Ziemniaki.
B.uro Cent ralna Wydz. Apr .  Magist ra 

tu (Ii Aleja 34) wydaje ziemni as i  koope
ratywom, sklepom spożywczy* i bazarom 
warzywnym w dowolnych ilości ach po 
niższej cenie do sprzedaży  ludność i miasta.

i f  v '  u  
o / r  K R Z E M I Ń S K I E G O

i  Panny M 27.

Tylko 3 dni

P ro gra m  <*.i ś-odr  20 do . iVfc 1 22 
SiiTa na

- z , yr<0. pgi, „  5 .  , !ki ) i so u » r i , aUiw

Niebywała wystawa.
Wspaniałe widowiska cyrkowe.

Tańce indyjskie.
Udział słoni, 1w ó a v , tygrysów. 

Niezwykły temat.

S is .  m ł o d z i e ż y  w e j ś c i e

d o z w o l o n e
% mmmmamataunm  nr   i

 ----------------------------

Teatr g?P A II f  S II i"  ul. Panny Marii Ns 19.

W I J I C I S T E S

1 - r e g r ^ m  01.1 po-  i-. .:>) 17.1 18  do  p i ą t k u  22 s i e r p n i a  r  b.  w ł ą c z n i e .

J. .pe : r r dramatyeaaych 1 k°m,c7'nych’ najsiini°js7'egj ^  ^  w ^ w 6 kich ^ M ra l  wtoslclejfU r ,K . . . .  ,rUjM w X'UKiNIB. ’
U  f t C f l .  C b r . .  p o w y i . z y  . . . » y ł  , -  w o d , w  o n , w l < t e M y m  t e a | r z e  ^  w

6 p o w o d u  n a d z w y c z a j  k o s z to w n e j  d z i e r ż a w y  o b r a ż a c e n y  m i e j s c  n i e p o d  y z s z o n e
Mu z \ k a  Sek stet A rtystyczn y  pod dyrekcj t J e r z e g o  B u <  & < k a .

ANONS: Wkróice d e m o n s tr o w a n y  bedzie  witl- .i  dra-natw 6 ciu

P R A C O W N I C Y  MO R Z Aa k t a c h  p d ł u g  m e A m  er te ln ego  d z k ł a  W i k t o r a  H u g o

B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O M I E Ń *

II Aleja 30 telefon 24.

'T ykony vva instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia si?y i przyląeze- 
sieci miejskiej. PosiaJa na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 

buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny, 
pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Z a ł o  o n o  w  1 9 1 4  r  k u

K u rsa  m aturyozne Kraków,  K a rm e l i c k a  56 li p.
, . rozpoczynają się wykłady dnia 1 września, ^

dojrzakścfw0 ̂  mna ̂ 'u n!" rea^e*  Tkl a *yc^ ne m T w* * z k o fe ̂ re al u ej 0 w r° do egzaminu
, , 2m K“ 1’*  do egzaminu wstępnego do 9-ej klasy rzadowei

szkoły średnie/. 3. K u r s  j ę * , k ó w  niemiecki go. francuskiego 1 angielskiego.
Z g ło s z e n ia  1 in fo  m a c j e  pod  a d r e s e m  W. TYRANK1EW1CZ K a r m e l ic k a  .6 .

I S '
(

ć/hba s.:3m a  .ca a g
S  I  i  O ę g  T ec h n ic z l c a -d e n fy s ly c z n a

I  b y ć  na w yjazd .  W ia dom ość  w Redsady. może 
Redakcin  -  —  w pyc na wyiazd. wiaaomosc w KedakcU_______

|  S t e f a n  ? u i - s k i  j Zakład flS'K
8 choroby  s k ó r n e j  w en eryczn e  ■ nialnym^do s przed ̂ nia aa dogodnych warun-■ »-*•«* s t i o r n c  I w e n e r y c z n e  2 marnym uu sprzeu .uid na (logodnveh w«pnn.
g  przyjmuje od 8 - 1 1  r .  i od 3  -  7  wiecz !  kach .} Wiadomość Kilińskiego 19 m 7 od 11-12

W ł d ą w - a  A  ( j m a c h o w s k i

* -**W W ««ai*aa i« f i  O l R f O C ^  z ogrocu do sp r ie d a n la
Raków Ślęzak

R-d ifetor Ks vv Kneblewski.
Odi.ito w Dt ukarki „Udziałowej


